
Patostream – chwilowy trend czy plaga? 
Ciekawość jest wpisana w naszą naturę. Już w starożytności walki gladiatorów 
toczone na arenie ku uciesze ludu były powszechną formą rozrywki. Żyjemy                 
w społeczeństwie podglądaczy. Pokazuje to popularność programów typu 
reality show. Sztucznie kreowana rzeczywistość fascynuje nas bardziej niż 
prawdziwe życie. Powszechny dostęp do Internetu spotęgował podglądactwo               
i patologie z nim związane. Każdy z nas może pokazać się w nagranym 
smartfonem filmie, udostępnić zdjęcia czy prowadzić relacje na żywo, tzw. 
Streamy 

Czym są patostreamy? 

To rodzaj reality show polegający na transmitowaniu ekstremalnych zachowań, 
często patologicznych, wulgarnych i obrzydliwych – stąd nazwa. Zjawisko 
zyskało dużą popularność wśród dzieci i młodzieży. Co śmiesznego jest w biciu 
drugiego człowieka (często kobiety) albo w upijaniu się, wymiotowaniu czy 
niszczeniu mebli? I choć oglądanie streamów może wydawać się żenujące oraz 
straszne, to niestety pewną grupę ludzi one śmieszą. Zawodowi „twórcy” takich 
nagrań osiągają wysoką oglądalność, co przekłada się na ich niemałe zarobki. 

Kto je ogląda, a kto czerpie zysk? 

Głównymi odbiorcami takich nagrań są osoby nieletnie. Niejednokrotnie 
imponuje im pokazanie niewłaściwych zachowań w tak ekstremalny sposób. 
Może to wpływać na rozwój dziecka, ukształtowanie jego postrzegania świata             
i dalsze dorosłe życie. 

Patostreamerzy zarabiają nie tylko na subskrypcjach, ale także na wpłatach, 
które dostają od widzów. W zamian za dobrowolne wpłaty, tzw. „donate” 
wykonują obiecane czynności. Jeden z patostreamerów po uzbieraniu 5000 zł 
podpalił kanapę w mieszkaniu. Wielu początkujących youtuberów rozpoczyna 
swoją przygodę z Internetem właśnie poprzez kręcenie patostreamów. Zdają 
sobie sprawę, że obecnie to najszybsza droga do popularności. Bycie 
ordynarnym i bezwzględnym po prostu się opłaca. 

Czy możemy to zwalczyć? 

Mimo skali tego zjawiska, policja często jest bezradna, bo brakuje 
funkcjonariuszy w wydziałach do walki z cyberprzestępczością. Często w walce                        
z tego typu treściami pomagają internauci. 



Jednemu z patostreamerów postawiono zarzuty obejmujące mowę nienawiści, 
groźby karalne i nakłanianie nieletnich do obnażania się przed kamerą.                     
To zasługa przede wszystkim użytkowników jednego z portali, którzy zbierali 
dowody na popełnienie przestępstwa. 

Konsekwencje prawne patostreamów 

Świadomość rodzica lub opiekuna na temat tego zjawiska zwiększa szanse na 
zminimalizowanie liczby młodych odbiorców. Dzięki nagłośnieniu sprawy                    
w telewizji oraz mediach społecznościowych coraz więcej osób zaczęło zwracać 
uwagę na problem dotyczący patologicznych treści w Internecie. W ten sposób 
udało się postawić przed sądem najpopularniejszego patosteamera z Torunia – 
Daniela Magicala. Podczas jednej ze swoich transmisji wypowiedział się on wraz 
ze swoją matką na temat tragedii, która miała miejsce w Gdańsku podczas 
finału WOŚP. Zginął wówczas Prezydent Miasta Paweł Adamowicz,                               
a patostreamer razem ze swoją matką pochwalili ten czyn. Internauci 
zareagowali niemal natychmiast, powołując się na art. 255 par. 3 Kodeksu 
Karnego: „Kto publicznie pochwala popełnienie przestępstwa, podlega 
grzywnie do 180 stawek dziennych, karze ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do roku”. Zapadł wyrok, w którym oskarżeni otrzymali 
kary prac społecznych, zakazu publikowania treści wideofonicznych na czas         
2 lat a także zostali zobowiązani do wpłaty zadośćuczynienia na konto fundacji 
WOŚP. Ten przypadek nieco ograniczył działalność patostreamerów                            
w Internecie. Najważniejsze jest to, by mieć świadomość zjawisk, które 
pojawiają się w Internecie, a łatwy dostęp mają do tego dzieci i młodzież. 
Rozmawiajmy z dziećmi, uczmy je szacunku do drugiego człowieka. 

 Jeżeli twoje dziecko ogląda nielegalne treści – reaguj, ale nie oceniaj. 

Wytłumacz, co jest w tym złe i nieodpowiednie 

 Dawaj dziecku przykład i zgłaszaj nielegalne treści: 

– do administratorów strony lub moderatorów forów dyskusyjnych 

– do Dyzurnet.pl, podając adres strony, na której znajdują się potencjalnie 

nielegalne treści 
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